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PRZEGLĄD MINI

Warszawa, 28 grudnia.
Najważniejszym wypadkiem ubiegłego tygo­

dnia je s t wystąpienie księcia B ism arcka z ga­
binetu pruskiego, inaczej bowiem nie możem 
nazwać faktu złożenia przez księcia przewodni­
ctwa pruskiem u ministerjum.

W poprzedniem naszem sprawozdaniu wspo­
minaliśmy o popłochu wywołanym w kolach 
finansowych pruskich, zapadłem jakoby posta­
nowieniem Dyrekcji Banku państwa, względem 
odmawiania dyskontowania weksli wystawia­
nych przez nowe instytucje założycielskie oraz 
udzielania zaliczeń na skład akcyj i obligów 
przez instytucje te  emitowanych. Kwestja ta  
dla ogromnej masy 1 osiadaczy i dla instytucyj 
paląca, żadnem zaprzeczeniem i odezwaniem 
się Banku niezaprzeczona, była przedmiotem 
rozpraw w pruskiej Izbie deputowanych w dniu 
20 b. m. odbytych, z okoliczności mianowicie 
powtórnego odczytania e ta tu  bankowego na 
rok 1873. Ze szczegółów eta tu  tego dowia- 
dujemy się przedewszystkiem, że dochody ban- 
ku  prelimowane na rok  przyszły, oznaczono 1 

w ilości 2,002,000 tal. z którejto  summy przy- [ 
pada zysk czysty 1,313,352 tal. Zainterpelo- 
wany w trakcie rozpraw przez sprawozdawcę 
komisji, Prezes Banku v. Decheud,  czy i o | 
ile uzasadnionemi są użalania się interesowa­
nej publiczności i odgłosy prasy na postępowa- | 
nie w tej mierze B anku, wyłuszczy w obszer I 
nej przemowie rzeczywiste położenie rzeczy, j  
Przedewszystkiem powiedział, że w łonie za- | 
rządu bankowego nie zapadło żadne wyjątko- j  

we postanowienie dotyczące jakichkolwiek- j 

bądź ograniczeń w udzielaniu kredytów, zali­
czeń i operacyj skupów ych,żeżaden weksel jak-

I kolwiek opatrzony podpisami tak  zwanych sa- 
I  lott/cieli, odrzuconym nie został, skoro przed- 
! staw iał i posiadał wymagane cechy pewności 

j  i bezpieczeństwa, że w banku nie istniała i nie 
istnieje żadna księga czarna  o której tyle pisa­
no i mówiono, mieszcząca jakoby w sobie na­
zwiska założycieli  i firmy nowych stowarzyszeń 
akcyjnych i spółkowych. Odmówienie skupu 
dotyka jedynie weksle nacechowane wyraźnem 
piętnem pieniężno-wekslowej szacherki, czyli 
weksle nie opart ' na rzeczywiście dokonanćj 
operacji kupna i sprzedaży na term in. W y­
rzekł zarazem  prezydent wyrazy potępienia na 
spekulacją jakiej plac berliński w szczególności 
a giełdy niemieckie w ogóle są teatrem  z po­
wodu trasowań zagranicznych, na żadnej rze- j 

i czywistej nie opartych tranzakcji. Jakkolwiek j  
zarzut ten, w pewnym bardzo ograniczonym 

I stosunku i do placu warszawskiego zastosować 
by można, główna atoli my śl Prezydenta zwró- J 

| coną była widocznie na Wiedeń, gdzie traso­
wanie na Berlin, w obec ciągłej posuchy na 

i  gotowiznę jest jedynym prawie środkiem czy- 
| nienia zadość naglącym  terminowym zobowią- 
! zaniom. W prawdzie podobnego rodzaju ope­

racje i poprzednio istniały, obecnie jednak do 
olbrzymich dochodzą rozmiarów, skoro wartość 
znajdujących się w obiegu tej natury weksli, 
podaje prezydent na summę 30— 50 milionów 
talarów. Nie może zarazem  ukryć swego po- 
dziwienia, że nietylko firmy drugo i trzecio­
rzędne, ale pierwszej kategorji najpoważniej­
sze domy berlińskie, dają się wciągać w podo­
bnego rodzaju nieczyste tranzakcje, z ujmą 
i własnej wziętości i bezpieczeństwa, ale co 
najważniejsza—rzeczywistych intereśsów i do­
bra przemysłu i handlu pruskiego, koniecznie 
szwankującego na takiem  odciągnięciu za g ra­
nicę kapitałów  miejscowych, na poparcie dzia- '■

łalności wewnętrznokrajowej przeważnie i wy­
łącznie przeznaczonych. Oświadczył w końcu 
że i na przyszłość system atu tego trzym ać się 
będzie, że zatem bank stanowczą da odprawę 
wszystkim żądaniom skupu podejrzanej czy­
stości. Mowa ta  przyjęta przez izbę z naj- 
wyższem zadowoleniem najpomyślniej oddzia­
ła ła  i na giełdę berlińską, lecz zarazem  i n a ­
turalnie niemiłe wywarła wr Wiedniu wra­
żenie.

W tranzakcjach zagranicznych, w ciągu 
ubiegłego tygodnia z powodu świąt nie było 
żadnego wybitnego ruchu, oczekiwanie i uw a­
ga cała zwróconą jest na likwidacją końcową, 
z wyniku której nie omieszkamy w następnym  
numerze szczegółowe dać sprawozdanie.

W strząśnięte giełdy zagraniczne różnemi 
okolicznościami, wyszczególnionemi w poprze­
dniem naszem sprawozdaniu,nakoniec w zeszłym 
tygodniu zaczęły przybierać spokojniejszą po­
stawę i w tranzakcjach okazywały większą uf­
ność do interesów, które przybierały nadspo­
dziewanie znaczne rozmiary. Chociaż w tym 
przewrocie i kursy różnych nas obchodzących 
papierów publicznych, zyskały podwyżkę, to 
jednakże na naszych wartościach zmiennych 
codziennie traktowanych i notowanych w B er­
linie, ciąży bezprzestannie fatalne obniżenie, 
i skutkiem  tego nasza g iełda, stosując się do 
obliczenia stąd w ypadającego, utrzym uje 
wszystkie dewizy zagraniczne w ciągłej pod­
wyżce Mimo stopniowego tego podwyższenia, 
i przerwanego biegu interesów przez 2 dni świąt 
uroczystych, obroty w ubiegłym tygodniu były 
dość znaczne i chęć kupna silnie się objawia­
jąca. Różnice kursów w porównaniu z począt- 
kowem ich stanowiskiem, wypadają jak  następ­
nie: Berlin podniósł się o V3% , Londyn o 1 
kop.I’aryz o 22 '/.ź kop., Wiedeń o ’/«°/0- Obroty:
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B erlina L ondynu Paryża W iednia.
23 b. m. tal. 60000 Ł. 5600 fr. 42000 fl. 5000
24 ' „ 20000 „ 700 „ — „ 6000
27 „ 77000 „ 5000 „ 1200 ) „ 6000
28 „ „ 44000 „ — „ 23000 „ 6000

Ruch w papierach publicznych, skierowany
był głównie do tranzakcyj terminowych w Li­
stach likwidacyjnych, które podwyżkę 20 kop. 
zyskały. Obracano inne walory przy mało- 
zmiennych kursach, a mianowicie:

L . z. 48|0 1 S. 2 S. L . z. 5°/0 L .  m. L. lik.

23 b. m. — — 17500 1900 1500
24 „ — 16750 13000 19000 18000
27 „ — 6750 15000 6000 80000
28 ” — — 5000 — 11000

W arszaw a, cl. 21 grudnia (Sprawozd. tyg.
0 zbożu i produktach). P rzy  średnich przy­
mrozkach, pogoda u nas stale się utrzymuje, 
przyczem  w ostatnich dniach tem peratura przy 
chwilowej odwilży, przechodziła w południe 
naw et parę stopni wyżej zera. W tygodniu 
ubiegłym , pomimo iż jest on świętalnym i koń- 
corocznym, obroty zbożowe stosunkowo były 
dosyć znaczne; przy dowozach szczupłych
1 dobrem w ogóle usposobieniu ceny trzym ały 
się mocno,— zwłaszcza że i widoki na przyszłość 
lepsze, bo popyt do P ru s  się zwiękzył, a ze 
Szlązka górnego m łynarze dla zakupów  li­
czniej przyjeżdżają. W  p s z e n i c y  usposobie­
nie było dobre, dowieziono około 1,500 kor- 
cy, płacono stosownie do gatunku rs. 7,80— 
y".4 5 . — Ż y t a  7. powodu świąt dowozy małe 
(koleją 3000 korcy, na targ  około 1500),_ ceny 
trzym ały się mocno płacono na kolei rs. 5.25—  
5.30, na targu  do rs. 5.40.—J ę c z m i e n i a  do­
stawiono do 1000 korcy, ofiarowano zaś z do­
stawą późniejszą parę tysięcy korcy, lecz ró ­
wnież % powodu świąt większe tranzakcje do 
skutku przyjść nie mogły; płacono za towar 
gotow y 2-rzędowy po rs. 4.20 — 4.50, 4-rzę- 
dowy po 3.85 — 4.05 —  O w s a  dowozy kole­
ją  2000, na ta rg  1000 korcy, ceny zeszłotygo- 
dniowe rs. 2.20— 2.55, nabywano na spożycie 
miejscowe i dla wojska. - r - T a t a r k a ,  dosta­
wa około 400 korcy, płacono po rs. 4— 4.35.— 
G - r o c h u d o w ó z  oko ło250korcy, pors. 4.50— 
7  00.— R z e p a k u  zimowego i rzepiku dowóz 
10.000 pudów po rs. 1.30— 1.35 pud; s i e m i e ­
n i a  lnianego 300 korcy, korzec do rs. 7.20;— 
M a k u c h y  rzepakowe (dowieziono około 
800 centn.) po rs. 2 za cent; m. l n i a n e  (dowóz 
do 500 centn.) po rs. 2.60.

O k o w i t y  cena hurtow a garnca rs 1 .35— 
1.36.

C u k i e r .  Z powodu przedświątalnej pory, 
ruch  w obrotach artykułu tego był więcej oży­
wiony i usposobienie w cenach-nieco się wzmo­
cniło. P łacono za Herm anów, Łyszkowice 
w poj. beczk. po rs. 4; Ostrów, Oryszew, G u­
zów, W alentynów po rs. 4; za K onstancję żą­
dano po rs. 3.97 '/3; za Leonów płacono po 
3,95, zaRytw iany, Leśm ierz,R udę pabj.,Soko­
łów, Mniszew, Józefów po rs. 3.90. M ą c z k i  
nabyto 3000 Czeszka i Michałowa po rs. 3.15 
i 60 becz. Cielec po 3.02 Vs za pud.

W ed łu g  otrzym anych w tej chwili wiado­
mości z P etersbu rga  ceny rafinad polskich 
z powodu zupełnego braku tych gatunków, 
przyjęły charak ter dosyć mocny.

Nie pozostało to bez wpływu i na nasz 
targ, albowiem z dobrego źródła się dowia­
dujemy, że dziś sprzedano 100 beczek H erina- 
nowa i Łyszkowic po rs. 4.05 a spodziewać się 
należy że i inne m arki nie pozostaną bezjpod- 
wyższenia.

W e ł n ę  wołyńską, do fabryk w Cesarstwie, 
płacono po rs. 24.75, za pud. partje  dobrej 
średniej po 91 — 100 tal. za centn.

Petersburg, 22  grudnia. ( C u k i e r )  J a k ­
kolwiek się w ostatnich czasach usposobienie 
w okręgach wytwórczych wzmocniło, na na­
szym jednak rynku, nie daje się postrzegać ża­
dna jeszcze zmiana w dotychczasowej ospa­
łości i wyczekiwaniu.

Mączka krystaliczna: W towarze goto­
wym obrócono niewiele po rs. 5.55. Za tow ar 
z dostawą w marcu-kwietniu, kupujący nie chcą 
jeszcze dawać więcej nad 5.65— 5.70; gdy  tym ­
czasem po cenach tych nikt oddawać nie 
kwapi się .—Na styczeń-luty ofiarowano 30,000 
pudów po 5.60, tranzakcja jednak  nie przyszła 
do skutku, nabywcy bowiem chcieli dostawy na 
luty-marzec.

Faryna: K upujący obficie jeszcze w towar z a ­
opatrzeni, żądających przeto niewiele, a ci za 
marki pierwszorzędne nad rs. 5.65 z kolei—po­
stępować nie chcą. Posiadacze żądają po 5.70, 
a skutkiem tego przez cały tydzień nie przy ­
szło do większych obrotów. Z towaru goto­
wego sprzedano drobnostki wedle ceny: Czersk, 
Michałów, Krasiniec po rs. 5.70, Łanięta 5.60; 
za późniejsze dostawy Czerska i M ichałowa 
osięgnąć można było 5.60.

Rafinada: Zapasy m arek polskich bardzo n ie­
znaczne; resztki sprzedawano po cenach na­
stępujących: W alentynów  7.10, O strów 7.00, j 
Łyszkowice 6.70,Ruda pabjanicka 6.65. Brodź- j 
k i6.45, W ajnsztajn 6.55, Łopuchin  6.60. Obro- ! 
ty  w m arkach miejscowych po cenach niezmie- I 
nionych były bardzo znaczne.

Gdańsk, d. 23 grudnia. (Sprawozd. tygod.). 
Pow ietrze przez cały tydzień, było piękne, 
ale m roźne. W isła ju ż  stanęła, a kom unika­
cja wodna miasta z portem bardzo utrudnio­
na. W ia tr  zachodni.

W  obrotach zbożowych w całej zachodniej 
E uropie, najmniejsza i w tym tygodniu nie za­
szła zmiana; usposobienie, w obec gw ałto­
w nych ulew, które w wielu krajach znaczne 
poczyniły szkody i uzasadnioną zupełnie o 
przyszłe zbiory zaczynają budzić obawę, za- 
w'sze pozostaje stałe, pokup jednakowoż wszę­
dzie m ały, ograniczający się głównie na po­
krycie  bieżących potrzeb spożycia.

W  Anglji przyszłoroczne urodzaje mocno 
są zagrożone, nieustanne bowiem w całym  k ra­
ju  od daw na panujące deszcze, przeszkodziły 
ukończeniu zasiewów, tak, że podług oblizceń, 
połow a zaledwo pól pod pszenicę przeznaczo­
nych, obsianą została.

W iadomo, że A nglja przekonawszy się 
o ogrom nym  tegorocznym niedoborze, przez 
olbrzym ie zakupna zagranicą, zawczasu tako­
wy pokryć się starała, a zachowując się obecnie 
bardzo biernie silny wszelkiej podwyżce sta­
wia opór. Czy jednakże, pomimo znacznych 
bezwątpienia zapasów, A nglja, potrzebując 
z drugiej znów strony wiele bardzo na pokry­
cie bie :ących potrzeb, długi czas bez pomocy 
zagranicy obyć się potrafi, — wątpimy; pszy- 

I  szłość to zresztą okaże niedaleka., 
i  W e E rancji wezbrane „rzeki, w wielu miej­

scach z nadzwyczajną wystąpiły gwałtowno- 
I ścią i znaczne zrządziły spustoszenia, tak, że

całe obszary zupełnie zalane, raz jeszcze na 
wiosnę będą musiały być obsiane. W obec 
tak  niepomyślnego położenia, nic dziwnego, 
że na wszystkich ważniejszych placach francuz- 
kich dążność do podwyżki, przy m iernym  
wprawdzie tylko obrocie, zawsze się utrzym u­
je  i że pszenica, stosownie do jakości ziarna, 
od 29—32 franków za 100 kilog. zawsze znaj­
duje odbiorców, a ceny te bacząc na tak obfite 
w tym  roku urodzaje, wysokiemi nazwane być 
mogą. W M arsylji tylko, k tóra w ostatnich 
dniach odebrała około 100,000 hektolitrów 
pszenicy i znacznych jeszcze wkrótce spodzie­
wa się dowozów, słabsze panowało usposobie­
nie i ceny małemu zniżeniu uledz musiały.

W  B elgji i H olandyi pokup pszenicy i żyta 
w początku tygodnia słaby, w ostatnich dniach 
znacznie się ożyw ił, a ceny zeszłotygodniowe, 
wszędzie się utrzym ały.

W obec zbliżających się świąt i ogólnej ztąd 
niechęci do zawierania interesów , tranzakcje  
zbożowe na naszym placu nie wielkiem odzna­
czały się ożywieniem; pokup pszenicy przez 
cały tydzień pomimo małych dowozów był 
słaby i wszelkie gatunki o 1 tal. na tonnie 
straciły.

Żyto mało żądane i o 1 tal. na 2000 f. tańsze.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy tonn 

950, żyta tonn 230.
Płacono za 2000 f. w ag cel. (czyli 1 tonng) Za korz. war.

W ugi hol. T al. W ag. poi. rs. k. rs. k. 
Pszenicy białej 124 129.81 —84 233 243. 8.78.9.11

,, wys.ps.szkli. 127.133. 81— 86 239 250. 8 .78 .9 .33
,, jasno pstrej 127.130. 80 82 239 — 245. 8.67. 8.89
„ p s tre j  1S1.126. 73 — 77 228 — 237. 7.89. 8.33

Żyta krajowego 120.124. 5 u I/ a5 2 1/ a226. —233. 5.18. 5.38 
Jęczm ienia2 rzę. 1 1 2.118 4 7 —51 211, 222. 4.49. 4.93

„ 4rzęd. — — — — • — — — —
Grochu biał. podług gat. 43 —4 4 1,/, 4.67. 4.83

Aleksander Makowski i S-ka.

Lwów, 19 grudnia. (Sprawozd. tygodniowe) 
W tem peraturze nastąpił zw rot pod każdym 
względem pożądany. Spadł już śnieg, a w o- 
s ta tn ie h  dniach mieliśmy dość silny mróz. Do­
tychczasowa tem peratura by ła  niepomyślna- 
dl a zasiewów ozimych, w skutek czego na 
giełdach i targach z b o ż o w y c h  sytuacja nie- 
ustaliła się.

Ruch w handlu towarowym  był w ostatnich 
ośmiu dniach bardzo ożywiony. Mianowicie 
nadesłano do Galicji z powodu blizkich świąt, 
znaczne zapasy towarow kolonjalnych, m anu- 
faktów i innych artykułów, służących do .za­
spokojenia potrzeb świątecznych, albo na po­
darunki noworoczne. Znacznym był także 
w ubiegłym  tygodniu dowoź cukru z fabryk 
szląskich i morawskich. Dowieziono razem 
około 350 cent. Znaczne zapasy cukru z fa­
bryk w Lłumaczu i Uściu biskupiem, wysyła­
ne bywają na Bukowinę i do Księstw naddu- 
najskich. Pomysł wybudowania kolei żelaznej 
ze Stanisławowa do Zaleszczyk jest szczęśli­
wym i przyniósłby niemałe korzyści, gdyby 
przy wyborze terenu, wykonaniu większych 
budowli i dostarczeniu pieniędzy, zastosowano 
sje ściśle do danych warunków i zasad ja k  
największej oszczędności. Każda kolej żela­
zna łącząca Galicję z U krainą, może być pew­
ną pięknej przyszłości, gdyż przyczyni się nie­
mało do rozwoju naszego przem ysłu i do roz­
szerzenia obrotów. Ruch w handlu okowitą uu, 
pada, chociaż w cenach nic zaszła znaczna róż­
nica. Za stopień płacono 57— 59 ct. Znaczny 
zapas okowity przywieziono z Czech do G ali
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cji. Cena oleju rzepakowego spadla c o k o l­
wiek, gdyż popyt na ten artykuł osłabł. P o ­
pyt na jaja był silny, mianowicie w Prusiech. 
Znaczną ilość jaj wywieziono do Prus ze stacji 
kolei lwowsko-czerniowieckiej. Także i ma­
sło było poszukiwane, a cena tego artykułu 
poszła w górę, gdyż zapasy nie są wystarcza­
jące.

Ruch w handlu zbożowym nie przedstawiał 
w ubiegłym tygodniu żadnój zmiany. Na gra­
nicy przywieziono do Nowosielicy, Husiatyna, 
Podwołoczysk i Brodów około 2600 cent. 
pszenicy i żyta. Brody najmniejszy miały u- 
dział w tym ruchu. W  okolicy Brodów oży­
wi się handel zbożem, w skutek otwarcia ki- 
jowsko-brzeskiej kolei żelaznej. Handel zbo­
żem nie może się rozwinąć, gdyż producenci 
stawiają wysokie warunki. Ale spekulanci 
mniemają, że pomimo niskich cen producenci 
niebawem zniewoleni zostaną potrzebami do 
spieniężenia swoich zapasów. Wywzóz zboża 
do Prus popadł także w zupełną stagnację. 
Toż samo osłabł przywóz zboża z Cesarstwa 
do Galicji, gdy tymczasem z Odessy wysyłane 
bywają wielkie zapasy do portow południowej 
Francji.

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: Bochnia: pszenica 190 fn. 12 złr. 
żyto 180 fn. 10 zł. jęczmień 158 fn. 6 złr. 50 
ct. owies 112 fn. 3 złr. 50 ct. Z powodu sła­
bego dowozu ruch był nieznaczny. Tarnów: 
pszenica fn. 190 fn. 11 zł. 50 ct.— 12 zł. żyto 
180 fn. 8 z łr.—8 zł. 50 ct., jęczmień 158 fn.
>3 zl.—6 złr. 50 centów, owies 112 fn. 3 złr.__
Zboże kupowano tylko na konsumcję . Dębi­
ca: pszenica 190 fn. 12 złr., żyto 180 fn. 9 źłr. 
jęczmień 158 fn. 6 złr., owies 112 fn. 3 złr. 
Rzeszów: pszenica 190 fn. 13 złr., żyto 180 fn. 
10 złr. 50 ct., jęczmień 158 fn. 7 złr. 50 ct- 
owies 110 fn. 3 złr. 50 ct. Ceny były stale, 
ruch słaby’. Jarosław: pszenica 190 fn. 11 
złr. 20 ct. 12 złr. 20 ct., żyto 180 fn. 7 złr. 
50 ct.—8 złr. 50. ct. jęczmień 160 fń. 7 złr.—
S złr. owies 110 fn. 3 złr. 5 zł. 40 ct. YY han­
dlu zbożowym nastąpiła widoczna stagnacja. 
Brody: pszenica l90fn . 9 złr. 10 ct.—9 złr. 50 
ct., żyto 180 fn. 6 złr. 25 ct.—7 złr., jęcz­
mień 156 fn. 5złr. 10 ct.—5 zł. 25 ct., owies 
112 fn. 3 złr.—3 złr. 20 ct., groch 200 fn. 7 
złr. 25 ct., groch 200 fn. 7 złr. 25 ct.— 7 złr. 
50 ct. Ceny były stale, popyt słaby. Na gra­
nicy znajduje się na składzie około 20,000 
wozów zboża. Tarnopol: pszenica 190 fn. 
10 złr.— 10 złr. 50 ct.. żyto 180 fn. 5 złr.—
5 złr. 50 ct., jęczmień 158 fn. 5 złr,—5 złr. 
30 ct., owies 110 fn. 3 złr. 3 złr. 10 ct.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnich 8-miu dniach koleją lwowsko- 
czernowiecką.około 1200 sztuk, i odwieziono 
je  zaraz do Oświęcimia. Z tutejszego targu 
odstawiono na dworzec kolei żelaznej około 
120 wołów.

O dessa 1 {13) grudnia {Banki i handel). Do 
rzędu najnowszych instytucyj bankowych 
ukraińskich, należy w tych dniach otworzony 
w Odessie Bank besarabsko-taurycki. Podo­
bno pomiędzy zarządem tegoż a Bankiem tu­
tejszym handlowym zaszedł układ, wedle któ­
rego ten ostatni miał przyjąć od pierwszego 
na rzecz swoją, trzy miliony rubli srebrem obli- 
gacyj po 90 L/ 2 °/0. Okoliczność ta, że bank no­
wo otworzony, statutami swemi 9072%  z a 
obligacje swoje gwarantuje, wielu właścicieli 
ziemskich i miejskich zachęcić może do hipote­
ko wania nieruchomości swych w tymże banku, 
o tem jak słychać myślą nawet obywatele gu­
berni podolskiej i kijowskiej. Codo akcyj ban­

ku, tego takowe dotąd nie kursują jeszcze i sil­
nie się w ręku założycieli trzymają. Jest ich 
ogółem sztuk 6000 po rs. 250, z czego dopie­
ro pierwszy wkład rs. 62 '/2, spłacony; ponie­
waż zaś w pewnych zostają rękach i widoki na 
osiągnięcie wielkich dywidend są wiełkie, przeto 
właściciele ich dotąd pozbywać się niechcą. 
Małe tyli co ilości po rs. 80 czasami odstępowa­
ne bywają.

W  obrotach giełdy mięjscowój, zawsze natu­
ralnie na pierwszym planie stoją akcje tutejsze­
go Banku handlowego, które w roku tym 
wielkie wyprawiają ewolucje. I tak w począt­
ku października stały rs. 3'40, w środku tegoż 
miesiąca podniosły się do rs. 360 i dotąd trzy­
mają się bez zmiany. Chociaż cyfra ta w po­
równaniu do kursu z miesiąca sierpnia, niższą 
jest o rs. 50, to jednak i teraz przedstawia 110 
rubli premji, gdy jak  wiadomo cena nominal­
na tych akcyj jest rs. 250.

Bilans banku Mikołajewskiego po koniec 
listopada r. b., słabszy w obrotach przedstawia 
rezultat. Rozdawszy kapitały swoje, bank ten 
przez dwa miesiące był pusty i wprawdzie 
w miesiącu sierpniu okazał zysku rs. 90,000 
lecz tenże w październiku zeszedł na rs. 
15,000. Rozpocząwszy z początkiem roku 
czynności swe z kapitałem rs. 1 ‘/ 3 miljona, 
był zmuszony obecnie wezwać akcjonarjuszów 
do wniesienia drugiego rs. l '/2 miljona. Bank 
ten zapuścił się zanadto w operacje bezpośre­
dnie z Odessą, która pomimo znacznych zaso­
bów banków, coraz więcej potrzebuje kapita­
łów, a tymsposobern zwichnął główną działal­
ność w zakresie swoim właściwym. W  każdym 
jednak razie, Bank nukołajewski w bilansie 
swoim i dobrą także przedstawia stronę, W  po­
życzkach na zastaw towarów widzimy cyfrę 
168,000 rs., weksli w czasie korzystnym ku­
piono za 100,000 rs., tym sposobem prcmje 
jego we względzie przyszłych zysków, podnio­
sły się w ostatnich dniach na 32 rubli.

Dobre też powodzenie ma Bank f c is z e n ie u  -
ski. Założony'niewielkim kapitałem rs 900,000. 
przyniósł już do 1-go listopada r. b. czystego 
zysku rs. 200,000. Akcje tegoż banku w sku­
tek ciągle pomyślnych operacyj i mające na­
stąpić drugie wpłaty akcjonarjuszów w sumie 
rs. l '/2 miljona, mają premji 120 rs.

Do wiadomości tych o nowych istytucjach 
bankowych guberni południowych dodać na­
leży jeszcze, iż obniżenie dyskonta angielskie­
go z 7 na 6 od sta, wpłynęło znowu na większe 
wzmocnienie papierów. Na ostatniej giełdzie 
akcje różnych banków podniosły się o 1 do 2 
rubli, akcje kolei żelaznych ukraińskich rów­
nież poszły o 1 rubla wyżej i doszły do kursu 
45 V2.

Co się tyczy miejscowego handlu zbożowego, 
przytaczamy tutaj niektóre interesujące 
ogólne dane. Ilość w tym roku przybyłego 
do Angljiz portów europejskich zboża, jest na­
stępująca: 242 ładunków okręt, pszenicy, 64 
ład. prosa 85 ład. jęczmienia 8 ład. grochu. 
YY roku 1871 przywóz ten wynosił: 392 ładun­
ków okręt, pszenicy, 41 ład. prosa, 60 ładun­
ków jęczmienia, 36 ład. grochu. W  roku 1870 
zaś: 485 ład. okręt, pszenicy, 150 ład. prosa, 
108 ład. jęczmienia, 6 ład. grochu. W  stosun­
ku zatem do roku 1870, widzimy dopiero po­
łowę dowozu, a pomimo nieco znaczniejszych 
w tym roku dowozów z St. Francisco i New- 
Yorku, jeszcze znaczna ilość zboża pójdzie 
ztąd do Anglji.

Mimo końca grudnia powietrze tutaj ma­
my raczej wiosenne niż zimowe, a były dnie 
których poranki i wieczory przypominały roz­

koszny maj. Przyj emna ta dla mieszczuchów au­
ra, bardzo niekorzystnie wpływa na zasiewy ozi­
me. Drzewa owocowe dotąd nie puszczały, lecz 
zboża w niektórych powiatach dochodzą już 
do kłosów'. Ospa tu także me przestaje g ra­
sować i wiele zabiera ofiar. Dżuma na bydło 
panuje w niektórych stronach.

W skutek sprzyjającej pogody i dróg do­
brych, dowozy zboża i innych produktów 
wielkie. Koleją żelazną'codziennie przybywa 
200—300 wagonów samego zboża. Za pize- 
wóz do miasta z wielkiego foksalu (stacji to­
warowej) woźnice biorą 6 do 7 rs. za wagon. 
Ładunek na okręty bardzo czynny. Żegluga 
w pełnym biegu. W  ostatnich dniach w por­
cie kwarantanowym ruch nadzwyczajny, a sze­
regi powózek, od rana do wieczora zapełniają 
wszystkie drogi wiodące do portu i wszędzie 
widać tylko jednę linję bez końca, worków 
stojących lub wiezionych, gromady woźniców 
podtrzymujących jedną ręką worek na plecach, 
a w drugiej z kawałem słoniny lub ryby.

Ceny zboża utrzymują się ciągle dawniejsze, 
był zateiń czas dostateczny dobrego zbytu; 
niema widoków, ażeby teraz wyżej poszły, 
gdyż zakupy już porobiono znaczne, a wkrót­
ce też zima choć na czas krótki, zrobi znów 
przerwę w wywozie.

W  ostatnim tygodniu sprzedano przeszło 
sto tysięcy czetwierci zboża, po cenach nastę­
pujących: p s z e n i c y  czetw. ad rs. 12 do 
rs. 13.50, pud rs. 1.18—1.23 Vs; ż y t a  czetw. 
od 1*3. 1,40 do rs. 6,62'/2; j ę c z m i e n i a  rs. 
5,—do 6; o w s a  rs 4—do 4.50; p r o s a  rs 
6—-do 6.50; g r y k i  rs 5—do 5,20; r z e p a ­
k u  z i m o w e g o  rś 11—do 11,25; l e t n i e ­
g o  rs 6—do 7; s i e m i e n i a  l n i a n e g o  rs 
13—do 14; g r o c h u  rs 5— do 10. Ziemniaki, 
które rok temu płacono za pud rs. 1.15, płacą 
obecnie przy wielkim ich dowozie kop 40; sia­
na pud kop 30, słomy kopa rs. 2, trzciny i si­
towia fura rs 3 do 4.

Rok bież. pomyślny był na urodzaj tytoniu, 
którego szczególniej niższe gatunki dobrze u- 
dały się w gub. Czernichowskiej. Odessa ty- 
tuniem tym prowadzi dosyć znaczny handel 
wywozowy do Galicji; cena wynosi rs. 2,80 
za pud.

Na ostatnim targu końskim była znaczna 
liczba koni. ale mało kupujących, płacono za 
konia roboczego rs. 65 do 85.

Na targu bydła znajdowało się około 500 
krów chudych, które sprzedawano po rs. 35 
do 45, 1 takaż prawie liczba wołów po cenie rs.
4 za pud wagi żywej.

Julian Izert.

O dessa, 1 (13) grudnia. {Sprawozd. gieldoice 
miesięczne). Pomimo niepomyślnych wiado­
mości z zagranicy o ciągłem obniżaniu się cen 
zboża, mianowicie w Anglji skutkiem wielkich 
dowozów z Ameryki północnej—miesiąc ubie­
gły przedstawiał jednak bardzo wielkie oży­
wienie w obrotach; tranzakcje w pszenicy ozi­
mej, a zwłaszcza w girce, doszły do nadzwy­
czajnych rozmiarów.

\Yszystko to, w połączeniu z faktem nader 
szczupłych zapasów miejscowych, w obec zu­
pełnego prawie ustania dowozów, tak lądem, 
jak wodą, oraz przy wielkiej obniżce frachtów, 
które do Anglji spadły dla żaglowców na 
36—dla parowców zaś, (rzecz niesłychana) 
na 34 szyb,—-wszystko to powadamy, wywo­
łało w cenach naszych zwyżkę bardzo znuczną> 

bez żadnej nadziei obniżki.
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Obroty w listopadzie (s. s.) wynosiły ogó­
łem 433,300 czetw., a w szczególności:

P s z e n i c y  o z i m e j  czetw. 74,500, z cze- 
<>•<> ^2,800 wagi pudów 9 funtów 6, do pud. 
9 fun. 38 po rs. 10.10— 11.62 '/2 za czetw. a 
1,700 czetw. wagi pud. 9 fun. 6 po rs. 1.07 
za pud; s a n  do m ir  k i 17,000 czetw. wagi p. 
9 f. 3— p. 9 f. 15 po rs. 10.75— 11.70 za czet.; 
g i r  k i 312,000, z czego 201,300 wagi p. 8 f. 
30—p. 10 po rs. 9.75— 13.05 za czetw. 
i 111,600 czetw. wagi p. 8 f. 30—p. 9 f. 33 
po rs. 1.03— 1.26 za pud.; ż y t a  16,000 wagi 
p. 8 f. 33—p. 9 f. 1 po rs. 6.25—6.62'/3 za 
czetw.; k u k u r y d z y  3,800 czetw. po rs. 
5 50—6.25; j ę c z m i e n i a  1,100 czetw. (9 cz. 
za 8 pł.) po rs. 4.50; s i e m i e n i a  l n i a n e g o  
5,400 czetw. (stosownie do dobroci) po rs. 
13.25—13.80; g o r c z y c y  2,600 czetw. po rs. 
10.75— 11.50.

Ostatnio płacono: łó j  barani po rs. 4.90— 
5.00, wołowy po rs. 5.50—5.75; w e ł n ę  cien­
ką mytą po rs. 28—32, krymski peregon po 
rs. 11 — 11.50 za pud.

<S. Bernstein, hofm. (fieldy.

Z A P O W IE D Z IA N A

PIATA WYSTAWA PO WSZECHNA
L

1ST 3  r.

(Dokończenie ).

Ustęp IV Program u Wystawy mówi:
„W  ystawa wyrobów jednorodnych, lecz o d ­

noszących się do różnych epok (przy oznacze­
niu cen, o ile możność dozwoli), jak  również 
okazów i modeli, wykaże rozwój siły produk­
cyjnej w różnych gałęziach przemysłu, ich za­
leżność od zmiany smaku, wpływ ich na ten 
ostatni, a także znaczenie przez nie nabyte, 
W dziedzinie gospodarstwa narodowego. Tym 
sposobem utworzy się zewnętrzny materjał do 
historji przemysłu**.

Wyroby jednego gatunku z różnych okre­
sów, mogą być wyrazem stanu icli produkcji 
pod względem doskonałości produktu w róż­
nych okresach, ale siły produkcyjnej nie mogą 
całój wykazać, choćby ceny produktu w róż­
nych okresach były dokładnie znane. Wiel­
kość siły produkcyjnej, nie zależy bowiem od 
samćj jakości czyli doskonałości wyrobów, ani 
od ich ceny. Cena nie objaśniona dobrze, nie 
daje dobrej miary. Niejeden wyrób, który 
przed 60 laty był drogo dukatem zapłacony, 
byłby dziś tanim, gdyby go za dukata kupić 
można, bo dukat znaczy obecnie mniej niżeli 
znaczył przed 60 laty. Siła produkcyjna 
w znaczeniu ekonomicznem jest pojęciem, któ­
re się składa z więcej części, niżeli z samej 
zdolności technicznej.

Z różnych gałęzi przemysłu, ważniejszemi są 
mało zależne od smaku i mało pod jego wpły­
wem zmienne, niżeli bardzo od jego zmian 
zależne. Badanie postępu pierwszych jest po­
trzebniejsze zatem pilniejsze, niżeli drugich, 
bo wyroby mniej zmienne pod wpływem sma­
ku są powszechniej używane, niżeli bardzo 
modzie podlegające. Przyznać trzeba, że z po­
stępem kultury i dobrego bytu, wszystko coraz

więcej modzie podlega, nowość i zmiana są bar­
dzo powabnemi. Ta okoliczność nie zaciera 
jednak różnicy między przedmiotami bardzo 
zależnemi od mody, a mało od niej zależnemi.

Ustęp V mówi:
,,W celu historycznego objaśnienia, wpływu 

nauki na postęp przemysłu, osobny oddział 
poświęca się obrabianiu i użytkowaniu odpadków 
do tego oddziału wejdą wspomnione odpadki 
i wyroby z nich otrzymywane, jak  również 
i produkty przejściowe, o ile te' sposoby obra­
biania i produkowania nowych wartości, nale­
żą do kategorji odkryć i wynalazków, poczy­
nionych od czasu pierwszej powszechnej wy­
stawy londyńskiej 1851 r.

W pływ nauk na postęp przemysłu, uwydat­
nia się mało przez użycie odpadkówjednej pro­
dukcji, jako materjał dla drugiej. Odpadki 
jednej produkcji, mając być materjałem dla 
innych, muszą być z taką uwagą gromadzone, 
sortowane i strzeżone od zanieczyszczenia cia- 
ciałami obcemi, że z powodu łożonej na nie 
staranności wielu nowszych ekonomistów, za­
przecza im nazwy odpadków. Nazwa ta jest od­
powiednia dla produktów niezamierzonych 
i powstających mimo woli swych producentów. 
Postęp przemysłu w użyciu odpadków dawniej 
zaniedbywanych i nadanie im większej niżeli 
dawniej miały lub wcale nowej wartości, jest 
postępem godnym uwagi. Zachęcenia godnem 
jest szukanie sposobu użycia odpadków bardzo 
szkodliwych, które powstają w fabrykacji farb 
anilinowych. Do nich należy arseuik czyli 
kwas arsenawy powstający z użycia kwasu ar- 
sennego w przerobieniu aniliny na farby anili­
nowe. Pozbybie się tego odpadku, jest dla 
rzeczonych fabryk trudne i zmiejsza znacznie 
ich zyski. Każda z nauk ścisłych i ekononi- 
ka, może się poszczycić pomocą większą daną 
przemysłowi, niżeli sposób dobrego użycia od­
padków.

Ustęp VI mówi:
.,Historja cen utworzy inną część wystawy. 

Będą przedstawione tablice porównawcze cen, 
według perjodów 5-cioletnich i to zaczynając 
od czasu jak  można najdawniejszego, ważniej­
szych przedmiotów użytkowych, w głównych 
centrach producji, z dołączeniem do tych cen 
prób i okazów.“

Oddział ten będzie bardzo ciekawy i jest 
zapewnie owocem wielkiej pracy, ale niepro­
porcjonalnej do pożytku, który przynieść mo­
że. Są przedmioty zdumiewające pracą, któ­
rej wymagało ich wykonanie. Nikt nie ceni 
ich wyżej nad inne, otrzymane małem wysile­
niem, ale o wiele pożyteczniejsze. Właściwą 
miarą wartości każdego przedmiotu, jest sto­
pień możności obejścia się zupełnie bez niego 
i porównanie o ile więcej lub mniej jest pożą­
dany niżeli przedmioty, któremi zastąpiony być 
może.

Ustęp V II mówi:
,,\V  widokach poznania ruchu międzynaro­

dowej wymiany produktów, przedstawiony bę­
dzie szkic obrazu handlu międzynarodowego. 
Tutaj wejdą artykuły handlowe główniejszych

portów w okazach i próbach, przy oznaczeniu 
miejsca pochodzenia i zbytu, ilości przywozu 
i wywozu, ceni t. d., jak również dane statysty­
czne tablice liczebne, przedstawiające ruch że­
glugi i handlu każdego z portów kupieckich, 
za ostatnie lat dziesięć/ 1

Rzeczony szkic handlu międzynarodowego 
może być w wielu przypadkach bardzo obja­
śniającym dla osób umiejących i mogących 
z niego korzystać:

Ustęp V III mówi:
„W skazany wyżej porządek, prowadząc do 

obeznania się z wystawą za pomocą danych 
liczebnych i tablic, zastosuje się do wszystkich 
jój oddziałów, ażeby na tej drodze mogły być 
Wyświetlone urzędownie postępy przemysłowe 
i ekonomiczne, osiągnięte przez różne państwa, 
od czasu pierwszej całego świata wystawy lon­
dyńskiej 1851 r. W tym celu naprzykład, po­
winny być przedstawione wykazy porównaw­
cze: powierzchni gruntu uprawianego, rocznej 
produkcji gospodarstwa wiejskiego, ceny pro­
duktów, wartości ziemi, fluktuacyj monety, roz­
ciągłości dróg żelaznych, cyfry zaludnienia 
i tym podobne dane, podług epok zastosowa­
nych do byłych wystaw całego świata (paryz- 
kiej 1855, londyńskiej 1862 i paryzkiej 1867 
r.), tak, żeby w samym oddziale wystawowym 
każdego państwa, widocznie były przedstawio­
ne siły jego produkcyjności/ 1

Dla korzystania z tych danych potrzeba wie­
le czasu, trzeba zatem poprzestać na powierz­
chownym przeglądzie wystawy w ciągu kilku 
dni i poświęcić najmniej miesiąc czasu wyłą­
cznie na korzystanie z powyższych danych, albo 
chcąc wszechstronnie korzystać z wszystkich 
wydziałów wystawy trzeba jej poświęcić kil­
ka miesięcy czasu. To wszystko przechodzi 
zakres możebny dla większości zwiedzających 
i przystoi tylko stowarzyszeniem albo osobnym 
urzędom. Sprawozdanie z takiego przeglądu 
wystarczy na kilka tomów, mogących przynieść 
pożytek powsz'echny przez wyjaśnienie bardzo 
różnych spraw ekonomicznych.

Oddział mający służyć do wyjaśnienia po­
wyższych zadań jest dodatkowym i nie wcho­
dzi w skład 26 następujących części, które sta­
nowią właściwą wystawę powszechną:

1) Górnictwo i hutnictwo.
2) Płody rolnicze , gospodarstwa leśnego 

i ogrodnictwa. Rolnicze zwierzęta i płody, któ­
re w świeżym stanie trudne są do utrzymania 
przez cały czas wystawy, będą stanowić od­
dział wystawy krótkoczasowej.

3) Przetwory chemiczne, z wyjątkiem metali 
produkowanych w wielkim rozmiarze.

4) Fabryczne wyroby, pożywne i posilają­
ce, do których przez omyłkę tytoń policzono.

5) M aterjały odzieżne, odzież i inne t  nieh 
wyroby.

6) Skóry, ceraty, kauczuk i gutaperka, przez 
omyłkę policzono tu pozłotkę i złoto malarskie.

7) W yroby metalowe.
8) W yroby drewniane.
9) Wyroby kamienne, szklanne i gancarskie.
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10) Galanteryjne i metalowe niejubilerskie.
11) Papier i wyroby papierowe.
12) Drukarstwo, fotografja i rysunki dru­

karskie.
13) Machiny.
14) Narzędzia i przyrządy naukowe.
15) Sprzęty muzyczne.
16) Sztuka wojenna.
17) Żeglarstwo.
18) Budownictwo i inżynjerja. cywilna.
19) Wzory mieszkań i urządzenia ich.
20) W zory mieszkań włościańskich. Oddział 

ten jest sprzeczny z duchem czasu. Niewiado­
mo bowiem jaka ma być różnica między mie­
szkaniem rolników miejskich i wiejskich ro ­
botników, ogrodników i ludzi jednakowego 
mienia lub zawodu, ale różniących się oświa­
tą i potrzebami swemi, lub przeciwnie podo­
bnych do siebie oświatą, ale różniących się 
mocno majątkiem i dostatkami. Najgorliwsi 
rolnicy nie mieszkając razem ze zwierzętami 
swemi, nie mają jako ludzie potrzeb odmien­
nych od nierolników. Między wsią ludną, a ma- 
łem miasteczkiem nie ma różnicy.

21) Przemysł domowy. Część ta jest także 
trudną do określenia.

2 2 ) Wystawa muzeów artysto - przemysło­
wych. Część ta powstaje z niezgodnego z rze­
czywistością, w której przemysł coraz więcej 
zbliża się do sztuk pięknych, oddzielnia ścisłe­
go techniki od sztuk pięknych.

23) Przedmioty kościelne.
24) Archeologiczne utwory artystyczne.
25) Utwory artystyczne od r. 1862.
26) Przedmioty do wychowania i kształce­

nia dziani i osób dorosłych.
Z gromad tych, widoczny jest brak podsta­

wy naukowej do podziału płodów kultury. 
Podstawą jednych gromad, są potrzeby do któ­
rych służą ich przedmioty, podstawą innych 
jes t postać ich przedmiotów, niektórych treść, 
innych jeszcze sposób produkowania ich przed­
miotów. Rozpatrując się jw tegoczesnycm sta­
nie kultury, w jej potrzebach, użyteczności 
i środkach, dostrzega się, że wiek bieżący nie 
zrobił w niej postępu większego niżeli W cywi­
lizacji. Przeciwnie, że umiejętne zapatrywanie 
się na kulturę służąc do doskonalenia jej służy 
zarazem do postępu cywilizacji.

J. B . R.

NOWA USTAWA
G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j .

Najjaśniejszy Pan, na skutek przedstawie­
nia ministra finansów w Komitecie ministrów 
i za jego opinją, dnia 24 października r. b., 
Najwyżej rozkazać raczył: 1) zatwierdzić pro­
jek t nowej ustawy giełdy warszawskiej i 2) 
osoby, będące obecnie meklerami giełdy w ar­
szawskiej, zatwierdzić na tym urzędzie, nie pod­
dając ich no w em u  wyborowi. Na oryginale na­
pisano: „Najjaśniejszy Pan ustawę niniejszą 
rozpatrzeć i Najwyżej zatwierdzić raczył w Ui-

wadji, dnia 24 października 1872 r. Podpisano: 
Zarządzający sprawami komitetu ministrów, 
Sekretarz stanu Kornitow.

O giełdzie i je j celu.

§ 1. Giełda warszawska jest miejscem ze­
brań dla porozumiewania się i tranzakcyj co do 
wszystkich obrotów w handlu i przemyśle, oraz 
dla powzięcia potrzebnych w tym celu wiado­
mości.

Oprócz ogólnych praw obowiązujących , 
giełda warszawska kieruje się w swych czyn­
nościach następującemi przepisami:

§ 2. Wyznaczenie dni i czasu zebrań gieł­
dowych oraz dni kursowych zależy od uzna­
nia zgromadzenia giełdowego, lecz o wszel- 
kiem w tej mierze rozporządzeniu albo zmia­
nie powinno być wcześnie ogłoszone w gaze­
tach miejscowych i obwieszczone na giełdzie. 
W każdym jednak razie, giełda będzie zam­
kniętą w dni niedzielne i świąteczne, a noto­
wanie kursów odbywa się w dni poprzednie.

Uwaga. Święta uroczyste i dworskie pierwszorzędne 
obchodzone byw ają podług a rt. 30 Zbioru praw , tom  X IV  
(ciąg dalszy z roku 1863).

0  osobach, uczęszczających na giełdę, 
ich prawach i odpowiedzialności.

§ 3. Każdemu bez różnicy stanu i poddań­
stwa wolno uczęszczać na giełdę, tak dla po- 
zyskanianiezbędnych informacyj jak i dla do­
konywania obrotów handlowych, w granicach 
praw handlowych, każdemu wedle prawa słu­
żących.

§ 4. Osoby wszelkich stanów, uczęszczające 
stale na giełdę warszawską w interesach han­
dlowych albo mające na niej swoich pełnomoc­
ników, obowiązane są wnosić corocznie do ko­
mitetu giełdowego, w końcu grudnia, pewną 
sumę na utrzymanie lokalu giełdowego i in ­
ne potrzeby administracyjne. Opłatę ustana­
wia i zmienia uchwała zgromadzenia giełdo­
wego.

§ 5. Rok giełdowy rozpoczyna się pierwsze­
go stycznia i dla tego, corocznie, w ciągu gru­
dnia, ci co życzą sobie na giełdę uczęszczać 
stale, powinni zawiadomić o tern komitet gieł­
dowy, przy uiszczeniu summy oznaczonój na 
utrzymanie giełdy. Osobom tym wydaje się 
bilety imienne, dające prawo, uczęszczania na 
giełdę. Podobne bilety wydaje się i osobom, 
wolnym na zasadzie § 8 od opłaty za uczę­
szczanie na giełdę.

§.6. Jeżeli ktokolwiek z uczęszczających 
stale na giełdę, obowiązanych do wnoszenia 
opłaty, nie odnowi biletu przed pierwszym sty­
cznia, może go otrzymać i później lecz nie ina­
czej, jak  za wniesieniem oprócz opłaty nazna­
czonej przez zgromadzenie giełdowe, jeszcze 
i kary, której wysokość oznacza zgromadzenie 
giełdowe.

Uwaga. Obowiązkowemu uiszczeniu opłaty  za uczęsz­
czanie na  giełdę przed nadchodzącym  nowym rokiem gieł­
dowym. podlegdją tylko osoby, k tóre przedtem  stale uczę­
szczały na g iełdę; te  zaś, k tóre świeżo objawiły życzenie 
stałego uczęszczania na giełdę, otrzym ują to prawo po 
wniesieniu ustanowionej za to o p ła ty  bez kary.

§ 7. Zgromadzenie giełdowe może ustano­
wić osobną jednorazową opłatę za wejście na

giełdę od osób, które czasowo lub przypadko­
wo ją odwiedzają i nie mają biletu na uczę­
szczanie stałe.

§ 8. Od wnoszenia opłaty, oznaczonej W pa­
ragrafach poprzedzających, uwolnione są za 
postanowieniem zgromadzenia giełdowego, 
osoby, które przychodzą na giełdę nie dla wła­
snych interesów lecz z obowiązku lub ze zle­
cenia pryncypałów, którzy już opłatę wnieśli.

§ 9. Dozwolone jest wejście bezpłatne na 
giełdę, za oddzielnemi biletemi, wydawanemi 
przez komitet giełdowy, osobom, które nie na­
leżą wprawdzie do zgromadzenia giełdowego, 
lecz których obecność na giełdzie uważa się za 
pożyteczną przez rząd lub komitet giełdowy.

§ 10. Co do utrzymania porządku i przy­
zwoitości obowiązują ogólne w tej mierze po­
stanowienia i przepisy, które będą wystawione 
przy wejściu do sali giełdowej.

W inny naruszenia ustawy giełdy podlega 
karom ustanowionym, ajeżeli jest członkiem 
zgromadzenia giełdowego, to za uchwałą te­
goż może wykluczony ze zgromadzenia, przez 
co traci prawo uczęszczania na giełdę i pia­
stowania urzędów giełdowych.

§ 11. Czuwanie nad porządkiem w zebra­
niach giełdowych służy komitetowi giełdowe­
mu i dla tego wszelkie jego rozporządzenia, 
podane do wiadomości powszechnej przez ob­
wieszczenia, wywieszone w sali giełdowej, oraz 
legalne żądania starszych giełdy, winny być 
spełniane przez obecnych.

O zgromadzeniu gieldowem.

§ 12. Zgromadzenie giełdowe miasta W ar­
szawy składa się z handlujących miejscowych 
i zamiejscowych, zapisanych do gildji kupiec­
kich, którzy wnieśli opłatę ustanowioną za sta­
łe uczęszczanie na giełdę.

§ 13. Dla obrad nad sprawami ogólnemi1 
zgromadzenie miewa posiedzenia tak ogólne 
wszystkich członków, jak  i cząstkowe osób in­
teresowanych tylko w jednej gałęzi handlu lub 
przemysłu.

G naznaczeniu dnia takich zebrań oraz 
przedmiotach obrad, zawiadamia się uprze­
dnio: gubernatora warszawskiego i oberpolic- 
majstra, oraz osoby mające prawo do udziału 
W naradach.

§ 14. Z początku roku, według uznania 
zgromadzenia giełdowego, bywają dwa ze­
brania kolejne, z których na pierwszem komi­
tet zdaje sprawę z wpływu i wydatków za rok 
ubiegły, zgromadzenie wybiera ze swego gro­
na trzech członków dla rewizji ksiąg rachun­
kowych komitetu za role ubiegły i wybiera 
się członków do komitetu. Posiedzenia nad­
zwyczajne zwołują się w miarę potrzeby.

§ 15- Na posiedzeniach ogólnych, kolejnych 
i nadzwyczajnych zgromadzenia giełdowego, 
powinni się znajdować wszyscy członkowie, 
a na cząstkowych przedstawiciele oddzielnych 
gałęzi handlu lub przemysłu.

Nieprzybywający, bez usprawiedliwiających 
przyczyn, podlegają karze na korzyść Rady 

[miejskiej warszawskiej dobroczynności publi
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publicznej. W ysokość tćj kary oznacza zgro­
madzenie giełdow e, lecz nie wyżej rs. 10.

§ 16. Na posiedzeniach zgrom adzenia gieł­
dow ego spraw y rozstrzygają się prostą więk­
szością głosów członków obecnych, z wyjątkiem 
postanowień, tyczących się obciążenia człon­
ków  nową opłatą, rozchodu kapitałów zgro­
m adzenia oraz projektu zmiany ustanowionych 
dla giełdy przepisów, dla prawomocności tych 
postanowień potrzebną je s t większość dwóch 
trzecich głosów. O prócz tych przedmiotów, 
zgrom adzeniu giełdow em u wolno postanawiać 
uchw ały o wszystkiem, co dotyczy organizacji 
zebrań giełdowych, wygody i ułatwień obro­
tów giełdowych.

§ 17. Kom itet giełdowy wprow adza w t wy­
konanie postanowienia zgrom adzenia giełdo- 
jeśli ma do tego prawo, albo też przedstawia 
do załatwienia właściwej władzy.

0  komitecie giełdowym i jego 
obowiązkach.

§ 18. Przedstawicielem zgrom adzenia g ieł­
dowego je s t kom itet giełdowy, którego celem 
je s t  popieranie i rozwijanie miejscowego han­
dlu i przem ysłu oraz zau iadywanie bezpośre­
dnie sprawami giełdy i je j częścią adm inistra­
cyjną.

§ 19. Na komitecie giełdowym  ciąży obo­
wiązek:

a) dostarczania, na zażądanie właściwej w ła­
dzy, opinij i konkluzyj o sprawach han­
dlu i przem ysłu;

b~) przedstaw iania propozycyj, mających na 
celu ulżenie i rozwój wszelkiej gałęzi han­
dlu i przem ysłu fabrycznego, oraz pro­
szenia o usunięcie uykrytych w tych ga­
łęziach nadużyć;

c) zawiadywania sprawami adm inistracyjne­
nii i sumami zgrom adzenia giełdowego;

d) zwoływanie posiedzień giełdowych i czu­
wanie nad praw idłow ym  biegiem handlu 
na giełdzie, nad utrzym aniem  obowiązu­
jących w tej mierze praw , postanowień 
i zwyczajów, nad usuwaniem na giełdzie 
przeciwnego praw u m eklerstwa na szko­
dę handlu;

e) czuwanie nad porządkiem  i przyzwoitością 
na posiedzeniach i zebraniach giełdowych.

/ )  być sędzią polubownym, na żądaniehan- 
dlujących, w razie sporu handlowego.

g)  egzaminować kandydatów  na urząd me- 
klerów.

§ 20. Kom itet giełdowy obowiązany jest roz­
patryw ać wszelkie przedstaw ienia dotyczące 
ułatw ień i dobra handlu i przem ysłu, jeżeli one 
podpisane będą przynajm niej przez trzy  firmy 
handlowe. W  razie uznania takowych za po­
żyteczne i łatwo wykonalne, kom itet przedsię­
bierze, porządkiem ustanowionym, środki do 
ich urzeczywistnienia; w razie przeciwnym  pi- 

ś miennie objawia powody nieprzyjęcia. Jeżeli 
zaś żądanie, k tóre odrzucono, wniosą pono­
w nie  inne trzy  lub więcej firm, to komitet wi­

nien je  przedstawić na posiedzeniuj zgrom a­
dzenia giełdowego.

O  '

§ 21. K om itet giełdowy składa się z óśmiu 
członków, z których jeden będzie mianowany 
prezvdujacym , a siedmiu nosi ty tu ł starszych 
giełdy, oraz trzech zastępców i starszego me- 
k lera . Członków komitetu giełdowego i za- 
stępców w ybiera zgromadzenie giełdowe ze 
swego grona na lat trzy. Starszego m eklera 
w ybiera również zgromadzenie giełdow e na 
trzy  lata, z pośród meklerów giełdowych.

§ 22. W ybory dopełniają się przez podaw a­
nie kartek  wyborczych. Członkowie kom ite­
tu  giełdowego składają głos na równi z inny­
mi członkami zgromadzenia giełdowego.

§ 23. N a członków kom itetu nie m ogą być 
wybrane dwie osoby, prowadzące handel pod 
jed n ą  firmą.

§ 21. Na posiedzeniach giełdowych, p rze­
w odniczy prezydujący komitetu giełdowego, 
a w razie jego nieobecności, zastępuje go czło­
nek komitetu, który otrzym ał na pvyboraeh 
największą liczbę głosów.

§ 25. Prezydujący odpowiada za wszelkie 
naruszenie porządku praw nego na posiedze­
niach giełdowych, na mocy Najwyżej zatw ier­
dzonych 13 czerwca 1867 roku przepisów o po­
rządku  m anipulacyjnym  w zebraniach ziem­
skich, szlacheckich i miejskich, ogólnych i sta­
nowych.

§ 26. P raw o nieprzyjęcia obowiązków człon­
ka kom itetu giełdowego służy osobom, które 
po w ystąpieutu z grona członków komitetu 
będą na nowo w ybrane w ciągu pierwszych 
trzech la t po ustąpieniu, oraz osobom, które 
nie mieszkają stale w W arszawie.

§ 2 7 . O zmianach, jakie zaszły w składzie 
kom itetu giełdowego, kom itet donosi natych­
miast gubernatorowi i ogłasza w gazetach 
miejscowych.

§ 28. Jeżeli dla pośpiechu w koresponden­
cji i zawiadywaniu częścią adm inistracyjną ko­
m itetu giełdowego, okaże się potrzeba pomoc­
ników, komitet wyznacza “ich z pośród me­
klerów.

Osoby te również odmawiać nie m ogą po 
raz pierwszy spełniania tych obowiązków , 
oprócz wypadków, uznanych przez prawo za 
dostateczne powody.

§ 29. D la  sprawdzenia i oszacowania towa­
rów , produktów  i przedmiotów przem ysłu fa­
brycznego w razie sporów o gatunek, miarę, 
w agę it. p. jakichkolwiek okoliczności, komitet 
giełdow y ma prawo wzywać osoby specjalnie 
z przedmiotem obeznane, których zdanie przez 
kom itet zatwierdzone, będzie obowiązującein 
dla stron spór wiodących, a niezadowoleni mo- 
m ogą szukać zadosyć uczynienia porządkiem  
ustanowionym.

§ 30. K om itet giełdow y ma praw o w razie 
potrzeby, z mocy postanowienia zgrom adze­
nia giełdow ego, angażować kosztem fundu­
szu g ie łdow ego , budowniczego do nadzoru 
nad lokalem  giełdowym, oraz w dostatecznej 
ilości służbę do prac kancelaryjnych, rachun­
kowości i k 'i respondencji, a nadto służbę niższą.

§ 31. Kom itet giełdow y odbywa zwyczajne 
posiedzenia swoje w oddzielnej sali p rzy g ieł­
dzie dwa razy na tydzień, w szczególnych zaś 
w ypadkach nie cierpiących zwłoki i w inne 
dni, na wezwanie prezydującego lub zastępu­
jącego jeg o  miejsce członka komitetu giełdo­
wego.

§ 32. K om itet giełdow y podlega bezpośre­
dnio naczelnikowi guberni i znosi się z nim co 
do przedm iotów tyczących się jego zarządu. 
Znosi się również /. władzami i osobami, któ­
rych współdziałanie okaże się potrzebnem  
w przedm iotach g iełdy dotyczących. W  ra ­
zach szczególnie ważnych, niecierpiących zwło­
ki, ma praw o odnosić się w prost do w łuści- 
wego m in istra , kom unikując kopję swoich 
przedstawień : gubernatorow i. Zaw iadyw anie 
g iełdą warszawską należy do departam entu 
handlu i rękodzieł w ministerstwie finansów.

§ 33. W e wszystkich wypadkach, w przed­
miotach dotyczących instytucyj miejskich lub 
mających związek z interesam i miejskiemi, k o ­
mitet giełdow y obowiązany jest znosić się z in­
stytucjami miejskiemi, a w razie różności zdań, 
odmowy lub zwlekania w zadosyć uczynieniu, 
przedstawia przedm iot tój w ładzy, która jest 
przełożoną dla wzmiankowanych instytucyj.

§ 3 4 .0  wszystkich przedstaw ieniach swoich 
wym agających decyzji władzy, oraz o rozpo­
rządzeniach stanowionych przez kom itet g ieł­
dowy wedle ustaw y niniejszej, kom itet p row a­
dzi krótkie protokóły, podpisywaue przez p re ­
zydującego i członków obecnych.

§ 35. P rezydujący  i starsi kom itetu giełdo­
wego, mogą otrzym ywać urlopy na zasadzie 
protokularnyeh postanowień, bez wyjednyw a­
nia oddzielnej co do tego decyzji i otrzym ania 
świadectwa uwolnienia. •

§ 36. D ecyzje w komitecie zapadają wię­
kszością głosów, a w razie równości zdań, stro ­
na do której przyłączy się prezydujący lub za- 
tępujący jego  miejsce, ma przewagę.

§ 37. K om itet posiada pieczęć z herbem  
miasta W arszaw y i napisem „Pieczęć w ar­
szawskiego kom itetu giełdow ego.”

§ 38. Komitet giełdow y prowadzi kontro lę:
a) osób wchodzących w skład zgrom adzenia 

giełdow ego z wymienieniem im ien ia ,' 
nazwiska, stanu, miejsca zam ieszkania 
i rodzaju zatrudnienia;

b) osób stale uczęszczających na giełdę;
c) pełnom ocników  i zastępców'.

§ 39. K om itet giełdowy, oprócz publikacyj 
ustanowionych, wywiesza na giełdzie wszelkie­
go rodzaju wiadomości odnoszące się do han­
dlu i kursów pieniężnych, które m ogą być po­
żyteczne dla giełdy. W iadom ości te zb iera­
ne są za pośrednictwem m eklerów. O trzy ­
mywane przez komitet krótkie wiadomości 
telegraficzne wywieszają się również na g ieł­
dzie.

§ 40. Komitet giełdow y porucaa jednem u 
ze swoich członków zaw iadyw anie kasą <del- 
dową.



Nr .13 TYGODNIK PRZEM YSŁOW O-HANDLOW Y 127

§ 41. D ochody giełdy warszawskej składają 
się z wniosków za prawo uczęszczania na gieł­
dę, dobrowolnych składek członków zgroma­
dzenia giełdowego i wszelkich wpływów z na­
leżących do niej kapitałów  i nieruchomości.

Uwaga. Sposoby najdogodniejszego przechowania 
i procentow ania sum zgrom adzenia g iełdow ego , oraz 
porządek i term iny spraw dzania tych sum, oznacza zg ro ­
madzenie.

§ 42 D la  wszystkich spodziewanych docho­
dów i wydatków komitet sporządza corocznie 
etat, k tóry  po zatw ierdzeniu przez zgrom adze­
nie giełdowe na najpierwszem  jego  kolejnem 
zebraniu przedstaw ia się naczelnikowi guber­
ni do sprawdzenia, czy nie ma w nim opłat 
nieuchwalonych porządkiem  ustanowionym 
i czy fundusze są używane zgodnie z ich prze­
znaczeniem. A razie jakichkolw iek ze stro­
ny gubernatora uwag o etacie, zgromadzenie 
giełdowe stawia co do niego ostateczną konklu­
zję, której kopja przedstawja się gubernatoro­
wi. Poczein etat wchodzi w wykonanie, lecz 
gubernator zachowuje prawo wstrzymania 
wykonania takich jego pozycyj, które uważa 
za nielegalne, o czem w ciągu tygodnia od dnia 
"trzym ania postanowienia zgromadzenia, za­
wiadamia zgromadzenie i przedstawia sprawę 
1'od ostateczne rosądzenie Senatu rządzącego. 
Poczem etat ogłasza się w gazetach, w języku 
rosyjskim i polskim, lub tylko w rosyjskim. 
Nadetatowe wydadki mogą być ponoszone 
nieinaczej jak  za uchw ałą zgromadzenia g ieł­
dowego.

§ 43. ^ początkiem roku kom itet giełdowy 
form uje sprawozdanie, co do przyehdu i wydat­
ków za rok upłyniony i przedstaw ia takowe 
łączenie z księgami zgromadzeniu giełdowe­
mu, które na pierwszem swojem posiedzeniu 
porucza .rew izję ksiąg i sprawozdanie z fundu­
szów powierzonych komitetowi, trzem  wybra­
nym przez siebie członkom zgromadzenia
giełdowego (§ 14).

§ 44. D la rewizji ksiąg i sprawozdania prze­
znacza się dni czternaście, po upływie których 
rapo rt członków z dokonanej rewizyi łącznie 
z księgami i sprawozdaniem przedstawia 
się pod ostateczne rozpoznanie zgrom adzenia 
giełdow ego na drugietn posiedzeniu (§ 14).

S praw ozdan ie  i p ro to k ó ł rew izy jny  og łasza  
sie w gazetach  w ję z y k u  rosy jsk im  i polskim  
lub tylko w rosyjskim.

§ 45. \Y razie zatracenia funduszów zgro­
madzenia giełdowego lub nieprawidłowego 
wydatkowanna takow ych, członkowie kom ite­
tu  giełdowego, podlegają odpowiedzialności 
i zwrotowi stra t, na zasadzie przepisów o fun­
duszach rządowych lub tow arzystw .

§ 46. P rzy  giełdzie warszawskiej znajdo­
wać się może, tak dla interesów kursow ych 
jak  i towarowych, dwudziestu meklerów gieł­
dowych, a w tej liczbie jeden  starszy m ekler. 
L iczba meklerów, za zezwoleniem m inistra fi­
nansów, może być powiększoną, w miarę rze­
czywistej potrzeby.

§ 37. Sposób wyborów i uwalniania m ekle­
rów giełdowych oraz ich praw a i obowiązki,

określa, stosownie do przepisów w tej m ierze 
wydanych dla giełdy petersburskiej i innych, 
oddzielna instrukcja, zatw ierdzana przez mi­
nistra finansów.

(podpisano) M inister finansów, Sekretarz 
Stanu, 1 ieutern.

IIU&EIIAITOISCS
I W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .

Krajowe.

Towarzystwo kredytowe m. Warszawy. Na 
odbytem w d. 16 b. m. ogólnem zebraniu Tow. 
kredytowego m. Warszawy7, było obecnych 123 
członków reprezentujących 175 głosów. Prezes 
kom itetu nadzorczego ks. Tadeusz Lubomirski, za­
gaił posiedzenie przedstawieniem głównych rezul­
tatów , oraz obrazu działań i położenia Tow arzy­
stwa, znanego ju ż  naszym czytelnikom z przyto­
czonych przez nas danych z drukowanego spra­
wozdania.

Po krótkich  rozpraw ach nad projektem  etatu  
dochodów i w ydatków za rok  finansowy przyszły 
(od 1 października r. b.), przystąpiono do wyboru 
3-ch członków kom itetu, w miejsce występujących 
pp. J. G. Blocha, A leksandra Tem lera i Edw arda 
Grabowskiego, którzy na nowo wybranymi zostali. 
Również p. D om inik Zieliński losem wychodzący 
dyrek tor i p. W ładysław  Okęcki zast. dyr., jedno­
myślnie na nowy wybranymi zostali.

—  Drugi most pod Warszawą. Z przyszłą 
wiosną m ają się na dobre rozpocząć roboty Około 
budowy drugiego stałego mostu pod W arszawą, 
m ającego bezpośrednio połączyć koleją dworce 
dróg żelaznych wiedeńsko-bydgoski z jednej, a  pe­
tersburski i brzesko-litewski z drugiej strony W isły

—  K o le j brzesko-hjow s/ca . Z Radziwiłłowa
0 biegu robót na radziwiłłowsko-brodzkiej gałęzi 
pomienionej linji, donoszą, że nasypka od m. L u­
cka od którego wychodzi ta  gałąź— na przestrzeni
1 o2 ‘/2 w iorst t. j. do galicyjskiej granicy jeszcze 
w m. sierpniu r . b. zupełnie skończoną została. Na 
przestrzeni tej układają relsy, a pociągi robocze 
chodzą po nich już do m. Dubna. W ogóle droga 
ta  na użytek  publiczny oddaną będzie zapewne nie 
wcześniej jak  na wiosnę, lub w końcu r. 1 87 3. 
W  samym Radziwiłłowie dworzec kolei już gotowy. 
Gałęź radziwiłłowska kolei brzesko-kijowskiej od 
m. Ł ucka przechodzi przez 111. Dubno, miasteczko 
Kam ienne W ierzby i stację W ierzby do Radziwiło- 
wa i Brodów; dworzec i budki na linji tej powy- 
kończane zgrubsza. Z otwarciem tej ważnej ga­
łęzi przybędzie W ołyniowi nader ważna dla ta ­
mecznego handlu kom unikacja ze Lwowem, a przez 
kolej lwowsko-krakow ską— z środkow ą Europą 
i całym Zachodem.

— Stowarzyszenie zaliczkowe w Grójcu. Po­
dobnie jak  w K utnie, niedawno w m. Grójcu (gub. 
warszawska) zawiązało się nowe stowarzyszenie za­
liczkowe. W d. 12 grudnia na wezwanie ks. T a­
deusza Lubom irskiego, zebrało się 5 8 członków 
Towarzystwa zaliczkowo-wkładowego, zatw ierdzo­
nego przez m inistra finansów d. 10 (22) sierpnia 
r .  b. Pierwsze to zgrom adzenie członków nowo 
założonego tow arzystw a miało na celu tylko wy­
bran ie  członków do zarządu i do rady  nadzorczej. 
Zebranie miało miejsce tymczasowo w prywatnem 
mieszkaniu p. L. Rozm anitha, kupca i obywatela 
m. Grójca. W iększością głosów zebranych, tajnem 
głosowaniem na członków zarządu powołani zostali 
pp. Rozmanith Franciszek a jen t Banku handlowe­

go w W arszawie, Makowski dziedzic dóbr i właści­
ciel poczty w Grójcu, Zawroeki kasjer pow iatu. 
Członkowie zarządu na dyrek tora tegoż zarządu 
w ybrali p. F r . Rozmanitha. Następnie na człon­
ków rady  nadzorczej także  większością głosów za­
proszeni zostali: pp. Domański A ntoni wł. dóbr 
Jasieniec, Pogorzelski w ójt gminy Błędów, Radysz- 
kiew-icz wł. dóbr W ilezagóra, Gumowski Józef 
urzędnik fabryki cukru Czersk, F ruch tgarten  Ja- 
kób kupiec zbożowy w G rójcu, Malinowski m ajster 
kotlarski w Grójcu. Na zastępców zaś członków 
rady- nadzorczej: pp. D obiecki W ładysław  wł. dóbr 
Oezesały. Iwanicki wł. Ogrodzienice i Saugier 
Mosiek kupiec zbo owy w Grójcu. Członkowie 
rady nadzorczej na, prezesa tejże rady  wybrali p. 
Antoniego Domańskiego, k tóry  też zaraz w imieniu 
wszystkich członków towarzystwa, podziękow ał ks. 
Lubomirskiemu, za trudy  podjęte  około założenia 
Instytucji, jak a  do podniesienia miejscowego ro l­
nictwa i przemysłu przyczynić się powinna.

Zagraniczne

Wystawa w Toruniu. W  Toruniu,pisze G. W arsz. 
urządzono ta k  zwaną gwiazdkową wystawę. P rzy  
otw arciu jej (w d 8 b. m .) m iał stosowną mowę 
p. Danielewski wydawca „P rzy jaciela  ludu”, w k tó ­
rej k ładł nacisk.na zgodne współdziałanie przem y­
słowców polskich, skutkiem  czego, rozstrzelone po­
przednio siły, dziś przedstaw iają pewne skupienie 
i ład, czego dowodem właśnie rzeczona wystawa. 
W zięło w niej udział 31 wystawców, przedstaw ia­
jących 21 zawodów. Najwięcej wystawców było 
szewców 7 -iu, siodlarzy, ślusarzy, stolarzy i fabry­
kantów cygar po 2. Całość bardzo się dobrze 
przedstawiała i dobrze w róży o krzątaniu  się r ę ­
kodzielników naszych w współzawodnictwie z obcym 
niemieckim żywiołem.

* H Krakowie, istniejący od niedawna skład 
wyrobów rękodzielniczych pod nazwą B a z a r ,  
rozwija się i zapowiada znaczny ruch przemysłowy, 
zwłaszcza drobnych rękodzieł. Stowarzyszenie 
Bazaru, najęło na sk łady swoje obszerny budynek, 
przy bram ie Florjańskiej, niegdyś arsenał miejski.

* Koleje galicyjskie ogłosiły zniżenie ta ry f 
dla przedmiotów wystawowych i wystawców7. 
W  ogóle przyjęto zasadę, że najwyższa ta ­
ryfa będzie 1 cent od centnara na milę, a od 
wszystkich ta ry f opuszczono 50% . W szyst­
kim  wystawcom zostaną szczegóły zakom u­
nikowane.

s Bawełna. W edług ostatniego sprawozdania 
waszyngtońskiego W ydziału rolnictw a, tegoroczny 
zbiór bawełny w Stanach Zjednoczonych wynosi 
blizko 3 ,450 ,000  bel po 450 funtów każda. Z te ­
go jeszcze 1 ,000 ,000  było nie zebrane i wystawione 
na  wpływy pow ietrza.

—  Produkcja chmielu. Jak  wielką rolę g ra  
chmiel w handlu międzynarodowym E uropy, oka­
zuje się najlepiej z tegorocznych obrotów tym a r ­
tykułem . W r. b. E uropa wyprodukowała około 
i ) 2 oo ,ooo  cent. chmielu, z k tórejto  ilości już 8/J0 
przeszło w ręce spożywców, lubo potrzeby nie zo­
stały  jeszcze całkowicie pokryte. Gdyby centnar 
liczyć tylko po uizkiej cenie przeciętnej 6 o złr. 
austr., w artość tegorocznego wytworu chmielu wy­
niosłaby 72 ,000 ,000  złr. P r/y tem  wytwór piwa, 
szczególniej w Niemczech północnych i Ameryce 
północnej wzrasta olbrzymio, a  w skutek tego na­
leży się spodziewać coraz większego zapotrzebu 
chmielu.
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Tygodnika Przemysłowo - handlowego.

OD R E D A K C J I
Okładka wraz z treścią Ty­
godnika za ubiegły kwartał 
przy .1 ft 1 dołączoną będzie,

Ze względu na częstą potrzebę sprawdzania i regulowania g a z o m ia -  
r o w  w mieście naszem zwłaszcza w obecnej porze, w której s p o ż y c i e  
g a z u  jest stosunkowo n a j  w i ę k  s z e ,  —  Biuro wszedłszy w umowę z Inży­
nierem cywilnym i mechanikiem posiadającym w tej mierze specjalną znajo­
mość rzeczy — w przedmiocie wyż rzeczonego s p r a w d z a n i a i r e g  u 1 o- 
w a n ia  g a z o m  i a r  ó w  przyjmuje wszelkie zamówienia i takowe wyko­
nywa za opłatą od sprawdzenia rs. 4 ,  od regulowania-jednorazowo rs. 2 , rocznie 
abonament, raz na miesiąc rs. 15 .

Biuro mieści się przy Redakcji Tygodnika przemysłowo-handlowego,
ulica Zielna Nr. 29 nowy. (16)-

Z 'Giełda Petersburska.
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